CENA Nru 20 hal. — WYDA 
Co ponrzeddiło rewolecyę w Kawaryi. 


Monachium. Dnia 19 b. m. zainscenizowano 
tu zamach monarchistyczny przy czynnym 
współudziale księcia Joachima pruskiego. Ke. 
Joachim przebywał w Monachium i przygoto- 
wał zamach pod przybranem nazwiskiem Dra 
Merza. Zamach nie powiódł się. Spiskowcy mie- 
li początkowo powodzenie, aresztowali kilku 
ministrów i obsadzili budynki rządowe. Wojska 
wierne rządowi, wystąpiły przeciw spiskow- 
com. Kilkunastu spiskowców schwytano. Mię- 
dzy aresztowanymi znajduje się ks. Joachim, 
którego osadzono w więzieniu. Gabinet ba- 
warski zebrał się na narady, celem przedsięwzię- 
cia kroków, któreby przeszkodziły raz na zaw- 
szt spiskom i zamachom, skierowanym przeciw 
republice. 

Następstwem tego zamachu było rozstrze- 
lanie premiera -Fisnera i obecny przewrót. 


Zamachy w Monachitm. 


Berlin. Jak już doniesiono z Monachium, student 
uniwersytetu, hr. Arco Valley, zabił trzema wy- 
strzałaiui a rewolweru prezesa ministrów bawar- 
skich, Kurta Eisnera. Zabójstwo to stoi bezwątpie- 
nia w związku z innym aktem terorystycznym, 
który nastąpił w kilkanaście zaledwie minut po 
nim. Mianowicie, w chwili, gdy minister bawarski, 
Aur, zawiadamiał sejm bawarski o dokonanem 
właśnie zabójstwie prezesa ministrów, odchyłiła 
się pluszowa zasłona po lewej stronie sali i męż- 
czyzna, odziany w płaszcz wojskowy, strzelił kil- 
kakrotnie do ministra Auera. Auer padl ciężko 
ranny, obok niego zaś runął, także raniony, radea 
ministeryalny, Garrea, gdy zaś posłowie ruszyli 
z miejsca, spicsząc ku ranionym, sprawca zamachn 
strzelił jeszcze kilkakrotnie, wołając: „Ja was 
wszystkich wystrzelam!* Strzały te raniły Śmier- 
telnie, między inn*mi, posła Oesela, poczem za- 
bójca znikł w tłumie. Aner zmarł w eiągu nocy. 

W związku 7 tomi wydarzeniami aresztowano 
ministra wojny, Rosxhauptera. jako podejrzanego 
o udział w zamachach. 

W chwili obecnej rządy w Monachium spoczęły 
w rękach naczelnej rady jedenastu, która ogłosiła 
trzydniowy strajk jeneralny na znak żałoby i o- 
głosiła stan oblężenia w mieście. Telegramyvy do 
noszą też, że załoga połączyła się z obecnym rz% 
dem i że wpływ wszechwładny w Monachium uzy- 
skał pochodzący z Rosyi dr. Lewin. 

Aresztowano posła narodowego, Quiddego i hr. 
Luxburga, brata byłego posła niemieckiego w Bn- 
enos Aires. W mieście splądrowano liczne sklepy 
i składy. Splądrowaniu uległ też pałac ks. Leepol- 
da bawarskiego. 

Do EPEE ERP e E 


Prace Komisyi seimowych. 


"Warszawa. P. A. T. Ukonstytuowana dn. 22 
i. m. komisya aprowizacyjna odbyła 
wczoraj trzecie posiedzenie, w którem wziął u- 
dział min. aprow. Minkiewicz i naczelnik wydz. 
p. Stoiński. Rząd zdał sprawę z dotychczaso- 
wej działalności ministerstwa aprowizacyi i roz- 
winął program na przyszłość. Komisya przy- 
dzieliła następnie dekrety odnoszące cię do 
spraw aprowizacyjnych między referentów A r- 
«iszewskiego, Janowskiego, Grzę- 
dzielskiego, Prużaka, Wróblew- 
skiego i Tabaczyńskiego. Sejmowa 
komisya aprowizacyjna brała przez niedzielę 1 
poniedziałek udział w zebraniu państwowej ra- 
dy aprowizacyjnej. Ponieważ minister aprow. 
va zebraniu tem podniósł, iż w myśl dekretu 
ruda aprowizacyjna przestaje istnicć z dniem 
«iworzrnia Sejmu, przewodniczący komisyj sej- 
mowe aprow. Mierzejewski imieniem tejże ko- 
mi-yi oświadczył, że wobec złożenia dekretu 
t'o do laski marszałkowskiej, aż do rozstrzę- 
gnięcia spiawy przez Sejm, państwowa rada 
apr 'w. istnieje prawnie. 


NIE CAŁODZIENNE 50 hal. 


tycyjnej, na którem wybrano referentów dla 
zalńtwienia wniesionych petycyi. 

Ped przewodnietwem pos. Seydy komisya 
konstytucyjna odbyła w ciągu dnia dzi. 
siejszego dalszą dyskusyę w sprawie przedsta- 
wicielstwa dzietnicy pruskiej, na Sejmie. 

Następne posiedzenie wyznaczono na środę. 
Istnioje zamia” przeprowadzenia na jutrzejszem 
posiedzeniu głostwania nad przedłożonym 
wnioskami. 


Sprawa zarządu Galicji. 


Warszawa. P. A. T. Komigya siedmiu wy- 
brana z grona posłów galicyjskich, przedłożyła 
dziś ministrowi spraw wewn. Wojciechowskie- 
mu wnioski w sprawie Tymczasowej Komi 
syi Rządzącej. Minister spraw wewn. ła- 
komunikuje te wnioski innym ministrom, a na- 
stępnie decyzyę rządu poda do wiadomości ko- 
misyi siedmiu. 


Wybory do rad m. w Królestwie. 


Łódź „Głos Polski” donosi, it na podstawie 
prowizorycznych obliczeń zostali wybrani do 
Rady miejskiej następujący radni: Lista nie- 
mieckich pracowników intelektualnych i fizy- 
eznych prawdopodobnie 4 mandaty, lista poale- 
syon prawdop. 5 mandaty, ortodoksi żydowscy 
prawdop. 3 mandaty, chrześc.-demokraci pra- 
wdop. 4 mand., syoniści prawdop. 7 mand., N. 
D. prawd. 4 mand.,N. Z. R. prawdop. 15 mand. 
„Bund” prawdop. 2 mand., Zrzeszenie właści- 
cieli nieruchomości żydow. praw, 2 mand., nie- 
miecko-polscy demokraci prawd. 2 mand. Sto 
warzysżenie nieruch. chrześć. prawdop. 1 mand., 
Komitet wyborczy Bałut prawdop. 1 mand. — 
Według tegoż dziennika brało w głosowaniu 
udział około 65 proc. wszytkich wyborców. 
Lublin. Przy wyborach do Rady miejskiej w 
Lublinie na listę narodową padło 7.166 głosów, 
na listę socyślistyczną 6.957. Głosy żydowskie 
rozstrzeliły się na kilka list. 

Wynik wyborów następujący: Lista narodo- 
wa 16 miejsc radzieckich, socyalistyczna 15, 
inteligencya demokratyczna 1, żydzi ogółem 
14, w tem bundowcy 5, poalłe-syoniści 2, na- 
cyomaliści żydowecy 4, konserwatyści żydow- 
sey 2, asymiłatoray 1. 


Jak Cesi tomera sprawe Slaska? 


„Narodni Listy” w jednym z ostatnich nume- 
rów pomieszczają następujące uwagi o sprawie 
Śląskiej: 

Przy obsadzenia Księstwa Cieszyńckiego kie- 
rującym motywem były panująco tam 
stosunki, a nie zyskiterytoryalne. 
Bolszewizm i anarchia wzmagały się 
tam coraz bardzieji zagrażały wkrocze- 
niem do Zagłębia Ostrawskiego. — 
Oprócz tego chodziło o zabezpieczenie 
linii kolejowej z Bogumina przez 
Cieszyn i Jabłonków do Żylina. Tę 
bowiem linię owładnęli Polacy w dniach prze- 


wiedzie przez kraj, przynależny do cezesko-sło- 
wacekiej rzeczypospolitej. A myśmy kolei tej 
potrzebowali do komunikacyi ze Słowaczyzną, 
a zwłaszeza do uskutecznienią dostawy wę- 
gla z Ostrawskiego Zagłębia dla kolei koszycko- 
bogumińskiej i dla wojsk ententy na Węgrzech. 
Przeto postanowiliśmy tą linie kolejową obsa- 
dziś, któryto eel osiągnęliśmy 29 stycznia b. r. 
, Potem rozporządziło ministerstwo narodowej 
jobrony, by operujące wojska zastanowiły dal- 
sze swe ruchy. 


„dost gorzej niż było”, 


Kraków 
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WYDANIE WIECZORNE 


„Po 26 września pisała cała prasa czeska, że 
juź teraz ceny na wszystkie towary spadną, że 
dostaniemy tu z państw sprzymierzonych 
wszystkiego nie tylko pod dostatkiem, ale i za 


teraz ono nie tylko, że nie płynie tu naszemi 
rzekami i strumieniami, ale dzieje się wprost 
przeciwnie, oprócz mąki £ chleba, mamy apro- 
wizacyę znacznie gorszą, niż za czasów Austryi. 
Rozpisywano się o 60 wagonach sadła, o 20 
wagonach kawy, których w Pradze pilnują le- 
gioniści podobno, ale nikt z tego wszystkie- 
go ani odrobiny nie dostał. Pod względem po- 
litycznym stoimy dziś również gorzej. Cieszyń- 
skie należeć będzie do Polski. W Paryżu z na- 
mi mówią z góry, co się zaś tyczy sprawy 
zniemczonych krajów czeskich, to również jej 
dotąd nie wygraliśmy. Jak się zdaje, to do- 
tychczas pod każdym względem dawano nam 
tylko i dotąd dawane są „jabłka cieszyńskie”, 
które wprawdzie nikogo mie nasycą, lecz tyl- 
ko na chwilę zaspokoją głód, aby następnie 
zawód był tem większy, 


Pokój, ale nie stały. 


Roberts wypowiedział swą opinię o lidze 


lepszą atmoslerę międzynarodową. 


dów, że wojna jeat złym sposobęm załatwiania 
sporów. Powinno się zrobić wszelkie możliwe 
starania, aby znałeźć inną drogę %yjścia. Po- 
stęp będzie wielki, 

Nie ma wątpliwości, że Liga zostanie utwo- 
rzona. Z biegiem rokowań coraz bardziej oka- 
zuje się, że organizacya jakaś tego rodzaju jest 
konieczna. Jej szczególnym eelem jest zapo- 


nie utworozna, jak tylko preliminarze poko- 
jowe będą podpisane i że należeć będą do niej 
nie tylko sprzymierzeńcy, ale i wszyscy neu- 
tralni posiadający stały rząd. Skład Ligi jest 
bardzo prosty, Uezyniono różne propózycye. 
Krytycy zawsze się znajdą. Ale do czego oni dą- 


ską. 


Wydanie „grubej berty”. 


graph“ marszałek Foch zażądał od niemieckich 


rzucała pociski na Paryż, działo to zostało za- 
brarńe przez nieprzyjaciela i umieszczone w par- 
ku artyl'ryjskim pod Moguncyą. Tam zoetało 
| znalezione przez oficerów francuskich, którzy 
edbierali niemieckie materyały wojenne. Teraz 


dzona do Paryża. 


Bandytyzm w Moskwie. 
| Pisma warszawskie donoszą: Życie w stolicy 
Rosyi bolszewickiej robi się z każdym dniem 
nicznośniejsze nietylko pod względem żywno- 


, Sroda 28 Lutego 1919 r. 
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Londyn. P. A. T. Stacya radio krak. Lord 


narodów: Nie można się spodziewać, że u2stąpi 


spokój na zawsze. Ale na pewno wytworzy ona 
Musimy 


przekonać tych, którzy kierują sprawami naro- 


bieżenie wojnom. Pewnem jest, że Liga zosta- 


żą? czy chcą poprzedniego stanu rzeczy? jaxą 
proponują ochronę na przyszłość? albo czy chcą | 
rzecz odnowić jeszcze w straszniejszych warun- | Potarbowano. 
kach? Chodzi przecież o całą kulturę europej- 


pełnomocników wydania „grubej berty”, która 


Rok XXVI 


REDAKCYA I ADMINISTRACYA: 


kudzicsięciu pozbawionych najniezbędniejszych í 
części kcstyutmu, których co rano odwożą w: 
| samochodach zakrytych do mieszkań. 
Czasem bandyci napadają nawet na *m.ao- | 


Kandyci odebrali ler::owi samochód, pieną- 
dze, zegarek, palto, fr:rzaną czapkę, Por 
gavinctu | lszowiekicce zinuszony był udzó się 
dn najtliższega cyrkułu. zdzie pożyczył ubra 
nie i samochodem eyrkułowym powrócił do 
demu. 


| aafe s a . 3 

| Wiadomości polityczne. 
nfz W sprawie pobytu generała Duponta w Po- 
jenanin, otrzymujemy z miarodajnej strony nastę- 
|pujące szczegóły: Jenerał Dupont pragnął przeko- 
jnać się, czy Polacy są gotowi zaprzesiać 
z Niemcami i zastosować się do decyzyi marszał- 
ka Focha, co do linii demarkacyjnej. Okazała się 
potrzeba dokładnego zbadania stosunków. We 
wszystkich odcinkach skontrolowano tereny, które 
| należałoby opuścić, a które należałoby zająć. Ro- 
zważano także myśl utworzenia strefy neutralnej 
po obu stronach linii demarkacyjnej. Naze wła- 
dze cywilne i wojskowe wyraziły co do warunków, 
postawionych przez marszałka Focha, życzenia, 
wskazane interesem jedności Polski. Jenerał Du: 
pont przyrzekł przedstawić te żądania na miejscu 
miarodajnem. Wobec niekarności Heimstachitzu 
wszystkie zmiany linii bojowej są niekorzystne, 
zarówno ze stanowiska interceów wojskowych, jak 
i ze względu na dobro lulności. Pozalem komisa- 
ryat naczelnej rady ludowej przedstawił jenera- 
łowi Deruntowi opłakane położenia !udności pal- 
skiej za linią bojową na Śląsku, w Prusach Kró- 
łewskich i Książęcych, oraz w głębi Niemiec. Ko- 
misaryat wystosował na ręce jenerała Duponta 
umatywowaną prośbę do ententy, aby zacpieko- 
wała się naszymi braćmi, poręczejąc im swolodę 
| polityczną, zwłaszcza prawo swobodnego znoszenia 
|się z całą resztą Polski i władzami polskiemi, 

| — Biuro Welffa donosi ze Spaa: Generał Ham- 
: merstein wręczył wczoraj sojusznikom przedsta- 
wionie „okrucieństw“, popełnianych w prowincyi 
Poznańskiej przez Polaków na obywatelach nie- 
mieckich. Zauważyć wypada, ze materyał to nis- 
| zupełny, gdyż komunikscva z niemieckimi obsza- 
|rami, obsadzonymi przez Polaków jest przerwana. 
|Gen. Hammerstcin zakończył, ze komieeznam jest 
ae” kres „nieludzkiemu* postępowaniu a 

Ów. 

— W Toruniu urządzili Niemcy zebranie ce- 
lem wykazania potrzeby Grenzschutzu. Na zebra- 
niu panowała taka wrzawa, że mowcy nie mogli 
przemawiać. Kilku uczestników zebrania ci 


í 
i 


— Z Opola donoszą: Rząd czeski zainknął zu- 
pełnie granicę od strony Niemiec. Powodem tego 
est gpoiyz e przes państwo czeskie ban 
notów. 

— Z Paryża donoszą: Pichon oświadczył w mo- 
wie, że jego zdaniem, okaadzanie obszaru wzdlaż 


Paryż. P. A. T. Stacya radio krak. Wedlug | Renu potrwa dłużej niš rok, Jak donosi jeden 
paryskiego korespondenta „Exchango Tele- |2,d 


zienników francuskich, Komenda pork sojusz- 

ów na ewym obszzrae rekwiruje wielo micsz- 

kre celem pomieszczenia licznego sztaba urzędni- 
w. 


w Ssjm przy prac. 


(Korespondcncya wł „Głosu Narodu). 


; i uni żliwiłi jej użyci W opodohnie zostanie sprowa- 
wrotu i uniemożliwiłi nam jej użycie, choć oma | „gruba berta” prawdop dj p | Warszawa,” 24. lutego. 


Sejm Ustawodawczy zamknął już okres wstę- 
pny, wypełniony pracami organizacyjnemi, a 
na posiedzeniach plenarnych nacechowany wy-; 
buchami entuzyazmu i manifestacyami, w któ- 
rych w pewnych momentach znikał przedział ,¿ 
pomiędzy Izbą poselską a galeryami, a sercz 


nych władz szczęśliwie przezyycieżony. Ró- 
wnewześnie wyjaśniają. się też i stosunki sił w 


jsainej lzhie sejmowej, eo nie pozostaje bez 


wplywu na zachowanie się posrezońlnych 


bezcen. Aksamitny kapelusz pono kosztować |chody. Zaznaczyć trzeba, że kilka tygodni te- | grup poselskich. Zdaje się, że do qmzeszłokć 
ma 4 korony. Obiecywano nam mleko z mio- ;ma bandyci aapadti na Lenina, kióry o różnej | należy także podjęta przez lewicę socyalisty- 
dem z krajów sprzymierzonych. Tymczasem | porze wieczcrem wracał sunochodeia z wiecu. | czno-thuguttowską walka podjazdowa o dusze, 


a właściwie głosy centrum ludowców-piastowa 
ców, walka zakończona niepowodzeniem, cz- 
go zewnętrznym ohjawem jest wotum zaufa 
nia dia rządu Paderewskiego, wyrażone przes 
pos. Witosa imieniem stronnictwa. 

Soeyaliści, posiłkując się iako tronig, spra 
wą Śląska Cicszyńskiego, gotoxsli się na dy- 
skusyę nad expose przzesa rządu do gwźf- 
townej walki, w nadziei, iż uda się im wywo- 
łać przesiłenie gabinetowe i zdohyć mandat 
utworzenia nowego rządu. W tym celu próbo- 
wali pozyskać sobie Piasraweów. Akcya ta « 
góry jednak byta skazana na niepowodzenie, 
gdyż Piastowcy uważali, iż na stanowisku pre- 
zea gahinetu powinien pozostać, jak dotąd, 
p. Padrrewski; tylko gabinet jego winien uledz 
rekonsirukcyi, przyczem, oczywiście, myśleli 0 
wprowadzeniu doń swoich ludzi. Ponieważ je- 
dnak stosunki sił zwołanników utrzymania rzą» 
du w obecnym jego składzie — oczywiście no 
dopełnieniu go, w-myśl czwartkowej uchwały, 
rzeczywistymi ministrami spraw wojskowych 
i komunikacyi — tak się złożyły, iż przy gło- 
sowaniu byłby się powtórzył epizod wyboru 
marszałka z drugiego posiedzenia Sejmu, klub 
Piastowców wysunął z tego odpowiednie kon- 
sekwencya i — ońwiadrzył sie za gahinetem. 
Zastrzeżenia co do działalności po-zezugólnych 
ministerstw, jakim dał wyraz p. Wiios w swem 
sobotniem przemówioniu, to już raczej tylka 
taktyczne wyrównywanie przedziału na przej- 
ściu z jednej pozycyi na drugą. 

W tej nowej sytuacyi lewica — sucyaliści ł 
ich włościańska ekspozytura: Thnevttowey —- 
nie mogli już nawet marzyć o obaleniu gabi- 
netu. Tony pojednawcze w mowie p. Daszyń- 
skiego wskazują, iż socyaliści zwątpili już w 
możność wytworzenia swej większości w Izbie, 
a co zatem idzie: pożegnali się z marzeniami 
o powrocie Moraczewskiego w podwoje Pała» 
eu namiestnikowskiego. Fos. Daszyński nia tý- 
le atakował przeto rząd, ile.. prowadził poje- 
dynek z pos. St. Grabskim. Na ten motucnt na- 
łeży głównie zwrócić uwagę, ponieważ nie- 
wątpliwie będzie on, jak refren w kantyienie, 
przawijał sie przez dalszy tok obrad sejmy- 
wych. Dziś już jest niewątpliwam. iż obaj pọ- 
Błowie sẹ uajwybitniejszymi: osobistościami w 
izbie, uosabiają dwa kierunki w niej „dominu- 
jące, których starcia będą się manifestować w 
tego rodzaju pojedynkach. 

Stosunki, tak. zwolna wyjaśniające się, nie 
doznają już, zdaje się, poważniejszych przesu- 
nięć przez wejście do Sejmu repr zentacyj 
Wielkopolski. Sprawa ta będzie jeszcze mote- 
rem ożywionych dyskugyi i starć — wobec 
znanego stanowiska lewicy wobec kwestyi u- 
znania Nacz. Rady ludowej poznańskiej za 
przedstawicielstwo sejmowe zaboru pruskie- 
go — jednakże rezultat starć już dzik jest ne- 
wnym: większość oświadczy się za uznaniem 
mandatu członków N, R. L. Zaś po przepro- 
wadzenia wyborów w Poznańs'icem cyfrowe 
stosunki partyjne również, jak oczekują, mie 
doznają poważniejszej zmiany i nie zakłócą 


i 


a 
SM 


l ścjiowym, lecz i pod wzziędem osobistego bez-|i uczucia widzów i posłów jednoczyły się we | prac Sejmu. 


pieczeństwa obywateli. Bandytyzm w Moskwie 


wspólnych wyrazach. Czwarte posiedzenie ple- 


Po zakończeniu dyskusyi nad oświadczeniami 


| szerzy się, z niezmierną szybkością. Już po go- |narne było już prologiem pracy realnej, pro- | rządu, przystąpi Sejm w tempie żywem do za- 
dzinie 10-ej wieczorem chodzenie po ulicach logiem — bo jeszcze w tym czy owym mo- | łatwienia najważniejszych, niecierniących zu łe= 


nie w centrum miasta jest niebezpieczne, tem- 
bardrwj. że z powodu braku opału jest zna- 
cznie zmniejszona liczba latarni. Więe bandy 


zee dominował w ogólnym charakterze Izby i 
|moment natury czysto uczuciowej, bez ME | 


| li zimnej refleksyi. Przeważały jednak zapowie- 


t 


Poczytny organ praski „Tribuna” pod datą 13 rabus'ów, najczęściej odzianych po wojskowe [dzi nie efektownej wprawdzie, lecz wydatnej , 
(lutego zamieszcza znamienny artykuł pt. „Jest mu i Gcskonale uzbrojonych, napadają na po- |w skutkach pracy. 


. . e A Pi . . . m 
gorzej, niż było”, w którym w nader czarnych jedyńczyc!. przechodniów. Zabierają nietylko | 


Wchodzimy w okres porzadkowania i usta- 


Pd przewodniciwem zastępcy przew. Le-|barwach przedstawia położenie w kraju. W ar- pieniądze i kosztowności, lecz i ubranie. W ko- |lania stosunków politycznych. Okres tymcza- 


dwocha odbyło się zebranie komisyi pe- 


JERZY TURNAU. 


SĄSIEDZI. 


OBAtOŚĆ złeraiańska. 
(Ciar dalszy). 


— Więc to już postanowione bes mojej 
wiedzy? 

— Av cezekajże Tonieczku! Nic nie po- 
Stunow „une, tykko właśnie chcę się z tobą na- 
radzić, Jeżeli pozwolisz, to ci powiem, jak 
JA sowie t0 myslę, 

— No "wiedz, zobaczymy. 

— Ja tak myślę, żeby się kategorycznie 
Stetana spytać, Po pierwsze, czy trwa w za- 
wiarze pos'ubienia vanny Waldek. Po drugie, 
czy jest przygotowany na to, ż9 rodziną, 
oprócz nas, będzie się krzywić. Po trzecie, 
ey sobie zdaje sprawę, że Waldekówna nie 
weźmie wielkiego posagu. 

— Stary Waldek lasy szanował. 

— Ale ich tam jest dwoje. 

— Jakto dwoje? 

— Przecież tam jest brat. 

— Nie nie wiedziałem. O, saperiotte 
mi się nia podoba! 

— Czekajże Tonieczku. Postawimy mu te 
trzy pytania, Jak się Stefan zdekłaruje.«. 


artykule tym czytamy: 


| miszryatach «olicyjnych co noe się zbiera kil- 


— Je te dis qu'il va s'entetor... 


— Sss3 — syknął Tonio, jakby go coś 


_sowości i braku fundamentów naszych naczel- 
| | 


bie coś tak niebezpiecznego, że gdybym | 


— No, to trudno. My rodzice z tego świa- zabolało. Ten Edzio Grzebski to figura! był młodszym... 


ta zejdziemy. To jego rzecz. 

— Swoją drogą ładna panna, Zdaje 

ę. źe się Jaszczułt w niej także kocha. 

— Ale ona za Jaszczułta nie pójdzie. 
A właściwie przecież i Stefana jeszcze nie 
przy jęła. 

— Aha, przypominam sobie. 

— Ja się o to nie boję. Ja jej to z oczu 
czyiam, że ona Stefana kocha. Tylko ona 
się nas bała. 

— Pauvre cherie! ) 

— Ale jużeśmy się obie z nią wycałowa- 
ły i pokochały. 
|= 3 0, a w ślub miałby się təraz odbyć, 
czy aż po wojnio? 

— Więc się zgadzasz? - 4 

— Skoro tak mówisz! Ostatecznie to nie 
jest mezalians. 

— Mezalians jest to wogóle pojęcie, które 
się da różnie naciągać. 

— Qui, c'est une chose tres Vague... 


si 


| Winszuję Stefanowi takiego wuja! 
| — Najpierw Stefan się z nim nie żeni. 
FA po drugie, ten Edzio przepadł, jak kamień 
: w wodę, 
— A ty skąd o tem wiesz? 
— Po mi mówiła Zula. 
— Skądże ona zna takiego Grzetskiego? 
— Ora wszystkich zna. Mówiła, że ten 
Edzio to niezły człowiek. Skarotowała go 
parę razy na jakąś dobroczynność. 
— Już ja go wolę nie karotować; ow- 
| szem, dopłacę mu, żeby mi się na oczy nie 


| — Mój Toniu! bo tebie żarty w głowie, 

a to ważna sprawa. 

| — Przecież już skończona. All right! 
— Nie skończona, bo jeszcze chciałam 

cię o coś prosić, Bo ty, Tonieczku, często 

Się wygadasz. Wygadałeś się o miłości Ste- 

| anh. 

i — Wielkie rzeczy! Powiedziałem, że się| 

kocha w pannie, która mnie się też podoba, 

, bo ładna! 

| — Dosyć na tem, że oni wiedzą. Naj- 

gorsi moi Koryccy. I będą kpić i życie mi 

'zatruwać. Więc trzeba im to małżaństwo 


pokazywał. Daję ci słowo. kochanie, że jak' możliwie korzystnie przedstawić. 


ten na ślub przyjedzie... 


— Pioir slyszy, jak trawa rośnie. Jego 


— Otóż nie przyjedzie, ho sprzeda wszy | nie oblagujesz. 


ten tam swój Żabiniec, czy jak tam... czmy- 
chnął do Paryża i tam jest internowany. 

— Życzę mu, żeby zostął prezydentem 
republiki, tylko niech mi na ślub nie przy- 
jeżdża. 


-— Mniejsza o Piotra. Gorsi są Klima 
i Jach! 

— Więc jakże im żądło wyrwiesz? 

— Człowiek jest tem, czem chce być, 
a do każdej roli, którą ktoś chce odegrać, 
ludzie się przyzwyczajają. O Zosię się nie 
boję. Ona ma tupet i tem złapała Stefana. | 
Stefan też sobie nie da. Ale teraz zaraz, 
trzeba zrobić nastrój. | 


ki kwestyi. Na ich czolo wybijają się sprawy 
polityki zagra.ni.e.z.n'e'j i budowy a,r- 
mił. Jak się zdaje, bedą one też rozwiazzne 
jeszeze przed ustaleniem głównych zarysów 
konstytucyi. gdyż tymczasowa ustawa o repre- 
zentacyj państwa i władzy prawodawczej, u- 
chwalona na trzeciem posiedzeniu, rzuciła nio- 
zbędne podstawy, na których można już oprzeć 


beT rnr MORE A PA Z A SCK WRAZ LEA EOT KPO I TEA PROCY T PRECZ OE. EE CZ 


— Mój Toniu, nie kpij... Więc teraz mu- 
simy mówić (co jest prawdą), że dlaterośmy 
się oficyalnie nie przyznawali do zamiarów 
Stefana, bo panna go trzymała w zawio- 
BzenIiu... 

— Rozumiem. Ca la haussera. 

— Ale wytrwała miłość przekonała ją... 
Rozumiesz? Trzeba to tak przedstawić, ż6 
Stefan musiał się o nią dobijać. I w tem 
także niema kłamstwa. A my obecnie cie- 
szymy się z tego ogromnie, bo oddawna 
uważaliśmy sobie to za znakomitą party% 
Nie chodzi nam o majątek; Stefan ma go 
dosyć; tylko o wysokie zalety synowej. Co 
do nazwiska, to nie możemy stać na cia- 
snym, zastarzałym poglądzie... Tak masz 
mówić, Tonieczku, pamiętaj — bo ty, wi- 
dzę, nie uważasz, co ja mówię... 

— Uważam, kochanie, mów dalej. 

— T 
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najpilniejsza budowle. zodewsziatk lea nn 
wiązanie oiicyalnych :- saków s3 
Alientami, rzecz ze v- glodu n: 

abiady konforencvi poryskiej pier szo óinej 
dla Polski ości; dalej, ze wzgędu na 
niebezpiccc. is wa.  2żące Polsce ze wszyst 
kich niemal struct, budowa silnej armii, a w 
zwiszku z ter. zawarcie z enteate'ą konwencyi 
wo;skowej, by zyskać pomoc w amunicyi, ma- 
temle wojennym. wyszkolonych oficerach 
sz: owych, mzedewszystkiem zaś przybycie 
do Potski wojsk Hallera — ihandlowej ze 
wa giu na niczbędną pomoc w żywności i ar- 
tysułach pi rwsżej potrzeby; wreszcie zorgani- 
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„GLOS NARODU” z dnia 26 


| : | 

at i i walta a zast. Dra Następnie Rada 
© lgnacy Baranowski, ko  mijóe m me 

Z sędz'wym ośmdziesięcioletuia Ignacym | przew. ka. Dra Caputy. Omawisno sprawę ty- 
"unosskim, zmarłym w Warszawie, zeszła do | pów domów, które należy w najbliższej przy- 
grobu sympatyczna i zasłużona postać obywa- | sałości budować, jak niemniej sprawę 
tela. Był to nietylko znakomity lekarz, pro- |łów budowlanych i zebrania funduszów. 
fesor, uczony, ale całą duszą Ojczyznę miłują | Tow. zwraca się do mieszkańców miasta oraz 
ey Polak. Era Wielopolskiego zastała go na | instytucyi publ. z prośbą o przystąpienie do 
katedrze tworzącej się właśnie Szkoły głównej j Tow. w charakterze członków. ldzie o fundu- 
warszawskiej, do której największych nanko- |sze na budowę tanich mieszkań, koniecznych 
wych powag młody, bo zaledwie 30-letni profe- | dla zubożałej wskutek wojny ludności Zgło- 
sor się zaliczał, Wraz z Chałubińskim, o kiłka- szenia i wpłaty przyjmuje gł. Kasa miejska 


naście lat od siebie starszym, wykształcił też | (Magistrat I piętro); udział wynosi 20 K. 


Łaięgo 1949 soku, 
AZ ZĘ Pa „aiz za a= 


nia niema] żadnych strat nio poniosła. 
Komend. kompanii: Por. dr. W. Abłamowicz. 
„KRESY" W WARSZAWIE, Czytamy 
w. „Kuryerge warsz.”: W dniu 23 b. m. została 
poświęcona i otwarta kawiamia „Kresy“ na 
rogu alie Nowego Świata i Wareckiej. Kawiar- 
nia jedyna w swoim rodzaju, bodaj czy nie 
jedyna na całym świecie. Powstała z iniecyaty- 
wy baronówny Maryi Ryck z Inflant za pienią- 
dze szlachty kresowej, przeważnie litewskiej. 
Kucharz i cukiemik są z jakiegoś wielkopań- 
skiego dworu, a usługa — same panie i panny 


całe pokolenie młodych lekarzy. W wypadkach | POLSKA POŻYCZKA PAŃSTWOWA. Dział|z towarzystwa. Los dziejowy spowodował to 


odeinku tym stoczonych, wymieniona Koczn. | DO WIADOMOŚCI PRACODAWCÓW. 7 Sos- 


Nr. 44. 


- 


nowca donoszą: Państwowy Urząd pośrednictwa 
pracy i Opieki nad wychodźcami w Sosnowcu ul. 
Sadowa Nr. 6, ma około 16.000 robotników i ro- 
botnie wykwalifikowanych, różnych zawodów i: 
robotników i robotnie zwykłych, poszukujących 
pracy. Celem dania możności zarobku tak licznej 
rzeszy bezrobotnych, zwraca się Państwowy U- 
rząd pośrednictwa pracy i Opieki z prośbą do 
wszystkich pracodawców o zgłaszanie wolnych 
miejsce w powyższym urzędzie z dokładnym poda- 
niem warunków pracy. Działalność Państwowego 
Urzędu pośrednictwa pracy i Opieki w Sosnowcu, 
rozciągz się na całe Zagłębie Dąbrowskie. 

PISMO KOBIECE. Z początkiem marca hb. . 
zacznie wychodzić nowe dwutygodniowe pism: 
społeczno-polityczne, poświęcone sprawom kobie- 


„zewanie ro'słlementarniejszej skarbowości : — r. 1863 wziął żywy udział. Rolę, jaką odegrał, 


oto najpi «9 nasze „konieczności państwo- poznamy niebawem zapewne dokładniej; ś. p. 
we“. d Baranowski pozostawił bowiem obszerne pamię- 
Boz io po załatwieniu powyższych tniki, do druku zupełnie przygotowane, odnó- 


apitw. u i vie nawet równolegle z nimi, trze- szące się do tych lat. 

ba bodzie w; raieść wszystkie śmieci, które po-| Po zrusyfikowaniu Szkoły głównej w r. 1868, 
zostaly po smutnej pamięci rządach Moraczew- na katedrze pozostał przez lat 20, oddziaływu- 
akiogo i Thugutta i zorganizować eonajspie- jąc na młodzież zarówno w kierunku zawodo- 


cym, pod redakcyą p. Ireny Sliwiekiej, p. t. „Prze 
głąd kobiccy*. Redsakcya i jej filie Piee ri 
będą w Warszawie, Krakowie i Lublinie. Kierune» 
pisma bezpartyjny, demokratyczny, ” narodowy 
katolicki. Adres redakcyi w Warszawie uł. Hoża 
Nr. 9, w Lublinie ul. Kościuszki Nr. 8. Adres kra- 
kowski będzie ogłvszony. 

NOWY TYGODNIK POLSKI W PARYŻU. 
Z driem 25 stycznia zaczął wychodzić w Paryżu 
nowy tygodnik, poświęcony sprawom polskim.. 


jubezpieczeń Polskiego Funduszu wdów i sierót | pomieszanie arystokratyzmu z demokratyzmom, 

aosi w Banku galic. dia handlu i przemysłu | Którego wyrazem żywym jest pomienions ka- 

|w Krakowie  subskrypcyę w wysokości | wiarnia. 

|1,000.000 K. (jednego miliona koron) na polską , Na wykwintnem śniadaniu, urządzonem przez 

| pożyczkę wewnętrzną. [zarząd „Kresów“ dla zaproszonych i z serdecz- 
PENSYE EMERYTÓW. Państwowym eme- ; nością prawdziwie „kresową” podejmowanych 

| 


rytom, wdowom i sierotom, zamieszkałym gości, jeden z mowców, wznosząc toast na 


w Krakowie wypłacać będzie filialna Kasa kraj. szczęście instytucyi, życzył „Kresom*, by pros-| 


szniej administracyę państwową, od samych 
ministam 
jax ro! 

łokształtu konstytucyi Rzeczypospolitej. 
(J. Ch.). 


RTZ Z EEEZWEC E EEEE | 


a p u 
ieści ze Lwowa. 
(Echa memoryału p. Aschkenazego. — Ostrzeli- 
wanie miasta, — Przeciw odrębnym średnim szko- 
łom żydowskim. — Powrót delegatek polskiego 
„*zerwonego Krzyża”). 
Lwów, 25 lutego. 
Ponieważ w memoryale przedłożonym misyi 
angielsko-francuskiej zaznaczył adwokat Asch- 
kenaze, że w rozruchach przeciwżydowskich we | 
Lwowie brał także udział jeden lekarz, przeto | 
wschodnio-galicyjska Izba lekarska wzywa go 
również publicznie do wyjawienia imienia i na- i 
uzwiska owego lekarza. Dotychczas nie uczy- 
nił jeszcze tego p. Aschkenaze. | 
Ukraińcy przez cały poniedziałek oetrzeli- 


p> vaw z 


| 


wali miasto, zarówno śródmieście, jak i pery-' 


feryo. Najeilniejszy ogień artyleryjski był od 
godz. 9—11 rano i od 7—9 wieczorem. Wiele; 
gmachów publicznych i domów prywatnych po- | 
niosło doniosłe straty. Kilka osób zostało zabi- : 
tych, kilkanaście ciężko rannych. Około połu- 
dnia „Gazeta Lwowska” doniosła o podpisa-: 
niu zawieszenia broni, które rozpocząć się mia- į 
ło dnia następnego, tj. we wtorek o godz. 6 
rano. Przez całą noc Ukraińcy gęsto ostrzeli- | 
wali miasto cieżką artyleryą. W komendzie 
placu zgłoszono przeszło 100 uszkodzonych bu- 
dynków. Ogółem padło na miasto minimalnie | 
około 300 pocisków armatnich. O godzinie 5.50 | 
rano ustała strzelanina. Pociągi osobowe po 
kilkudniowej przerwie mogły podjąć ruch. 
Tow. nauczycieli szkół średnich poświęciło 
w całości swoje ostatnie posiedzenie sprawie ' 
zakładania odrębnych szkół średnich żydow- 


skich. W dyskusyi zaznaczono, jako jeden z Bei ale ko 


rysów ujemnych akcyi, okołiczność, że ruch ku 
sakładaniu odrębnych szkół średnich żydow- 


akich wyszedł od młodzieży i ma wszelkie ce- |% 


chy pajdokracyi. Prof. Stećk ow przestrzegał í 
żydów, że bojkot szkoły polskiej będzie uważa- | 
ny za bojkot społeczeństwa polskiego, a prof. 
Saloni wskazywał na rozbieżność między żą- 
daniem żydów by społeczeństwo polskie ich po- 
pierało, a krzewieniem jak najdalej idącego so 
paratyzmu w szkołe. Zauważył toż prof. Sa- 
toni, ża dla nauczyciełi popierających taki se- 


Z profesorów żydów zabierali głos: Dr Freilich 
i Reich. Pierwszy zapewniał, Że skola varo- 
dowo-żydowska nie ma na celu bojkotu czy 
separatyzmu, leez tylko pragnie wychować 
młodzież w „ideałach żydowskich”, dragi za- 
ryzykował opinię, że żydom odmawiało stę do- 


poczynając. Inne pilne sprawy, | 
' a rolna, organizacya szkolnictwa itd. ' c i 
wejdą pod obrady dopiero po uchwaleniu ca- jąc od „Zamku”, a wpływu swojego używał ,1919, w godzinach urzędowych, pobory spo- 


| 1870—1880, 


|da 


ją następnie od artysty, by plasterki podpi- | 


wym, jak i narodowym nader dodatnio. Sława 
znakomitego lekarza dawała mu przystęp do 
najpierwszych dygnitarzy rosyjskich, zaczyna- 


zawsze jak najszlachetniej. Należał do najpo- 
pularniejszych osób w mieście, a popularność, 
jaką się cieszył w Świecie lekarskim w latach 
znakomicie odmalował Prus w 
powieści swojej „„Anielka”. Znacznych docho- 
dów, jakimi rozporządzał, używał niemał wy- 
łącznie na cele narodowe, żyjąc sam jak naj- 
skromniej. Nie było żadnego przedsięwzięcia 
społecznego, nie było żadnej ofiary, do której- 
by nie przystąpił zawsze, jako jeden z pierw- 
szych. Wiedzę cenił nadewszystko i od oświaty 
narodowej spodziewał się przedewszystkiem od- 
rodzenia społeczeństwa. Popierał też rozszerza- 
nie wiedzy, 
rał się o podnoszenie poziomu życia naukowe- 
go, etycznego i społecznego, dostarczał fundu- 
szów ma, tanie, popularyzacyjne pisma. 

Cześć pamięci znakomitego lexa:za, filan- 
tropa i obywatela! 


MAŁY FELIETON. 
, Sztuka i kiełbasa. 


Zestawienie deiwacene. Niewątpliwie. A może 


wy i któryś, świadczący O blufie naszej „tysiąc- 
letniej kultury“. Chodzimy do Muzeum Narcdo- 
wego i z oburzeniem spoglądamy na pokrajane 
portrety marszałków. . r 

Kio się tego barbarzyústwa dopuścił? Dziki 
szezep, wywierający swą zemstę na dziejach sztu- 
ki naiwnie ujawniana nienawiść. Lecz jeżeli na- 


ród, twierdzący, hż posiada tysiącłotnią . kulturę, 
jeżeli JE A È jednostka | 


posłanie tak- 
samo —- bal jeszcze gorzej! — z dziełami sztuki, 
stworzonemi przez własnych mistrzów, jeżeli koin- 
pozycyę malarską traktuje „kultumina” jednostka 


ra równi z... kiełbasą? 
Jakto? R 
Kielbasa jest „od tego“, by ja krajano na pla- 


mpozycya m a? 
kół „włoście i chodzi łaa fakt następający: 
o 8 apeje kompozycyę malars| 
wielkich rozmiarów où A s najsnako- 
itazych artystów polskich i.. kraje ją na 5x4 
sterki, niby najrzetełniejsza kiełbasę, W jakim 
celu? By za szereg plastrów — niby oddzielne 
„działa sztuki“ — wziąć poczwórną cenę. „Ama- 
torowie* — (szutki, czy... kiełbasy?) — kupują, 
ozbawione sensu artystycznego, plasterki i ża- 


sywał. Wyczółkowski zdumiony — odmawia. ..ama- 
torowie odchodzą oburzeni i rozżałeni. „Przecie 
to pańskie dzieło” — mówią. Nie — odpowiada 
artysta: „to kawałek zniekształconego mego dzie- 


Asp å a 
paratryzm przez uczenie w odrębnych szkołach |?% Som qzmiósą SE Pm dospioge=to 


tydowskich nie może być miejsca w T. N. 8. W. | 


Przez lat kilkanaście tłómaczyłem moim ziom- 


kom, że sztuka — to nie pomidory. Nie przewi- 
dywałem wówczas, iż — wróciwszy z niewoli 
|bołlszewickiej — czekać mię będzie „wdzięczne“ 


zadanie tłórmaczenia, że eztuka równieź nie jest 
kiełbasą. 


| Naród „o tysiąeletniej kulturze“ saizi, że jedno- 
(o BAE dzieło sziuki, staje się panem ży- 
r h „ * „ _.|Cia i Śmierci tego dzieła. Tak nie jest. 
tąd praw, a odmawiało się dlatego, że nie mieli | 


Dzieło 
sztuki jest własnością nie jednostki, nie narodu, 


Bwcgo państwa. Ponieważ zaś Koalicya odbacit — ale rozumieją to jedynie ludzie kuku- 


dowuje państwo żydowskie wPalestynie, więc... 
Jak to związać z zakładaniem odrębnych szkół 


tajomnicą mowcy. 


Ostatecznie uchwalono trzy rezolueye: 1. że | 


dorażn» tworzenie szkół żydowskich we Lwo- 
wio, podezas oblężenia, wśród niezwykłych wo- 
jennych okoliczności, musi być uważane za ak- 
eye, popierającą separatyzm wobec 1połeczeń- | 
stwa pols-iego; 2. że Koło twowskie T. N. 8. 
W. wyraza przekonanie, że koledzy, którzy po- 
dejrią się piacy w lwowskiej szkołe żydow- 
skiej zrzekają się tem samem wszelkiej wspól- 
noty ze szkolnictwem polskiem; 


R; Bo sztuka — to nie kiełh 
A p é właściciel krajać i jeść ma prawo. Dzieło sztu- |szkodowanych, a skradzionych przedmiotów zna- 
żydowskich w Polsce, nie Palestynie, pozostało |ki — to dziecko ducha artysty. to skarb narodu, |łcziono jeszcze przy rewizyi tyle, że dwiema fu- 
|to dorobek ludzkości. Nie wiem, ażali jakikol- 


8. że Koło Iwo-; 


mi — własnością ludzkości 1 artysty — prze- 
asa, któ- 


wiek i kiedykolwiek artysta zastrzegał przy sprze- 
daży dzieła sztuki, iż to dzieło nie hędzie unyśl- 


nis zniszczone łub zniekształcone. Nie wicn, czy |mocy werdyktu przysięgłych, zasądził Jana Za- 
jakikolwiek kodeks zastrzega moralne prawa na- |palskiego na 2 lata ciężkiego więzienia, Piotra Bi- 
rodu do dzieła sztuki, będzcego w posiadaniu 
| jednostki. 

Radzę obecnie artystom, by, sprzedając dzieia 


sztuki moim ziomkom, robili regertalne zastrze- 
żenia, a prawnikom, by umieścili odpowiedni pa- 
ragraf w kodeksie, który obowiązywać będzie 
w państwie polskiem o „tysiącletniej kulturze“. 

Paragraf ten brzmieć powinien, jak następuje: 
Właściciel dzieła sztuki, który to dzieło pokraje 
na plasterki — jak kiełbasę, pokrajany będzie 


łożył na ezasopisma naukowe, sta- | 


w Krakowie, zaś emerytom, wdowom i sierotom  perowały, a prosperująe doczekały się tej mio- 
zamieszkałym poza Lwowem i Krakowem, od- | wysłowienie radosnej chwili, kiedy udziałowcy, 
|nośny Urząd podatkowy, począwszy od 3 marca j zarówne. panie, jak panowie, będą mogli wró- 
jcić do sicbie, & j na prawdziwe kresy Rzeczy- 
'czynkowe względnie zaopatrzenia za mieaiąe ) pospolitej. 
! marzec 1919. INTERNOWANIA W RAWSKIEM I 8&0- 
W celu otrzymania tych poborów, mają się; KALSKIEM. Lwowska „Placówka* donosi: 
, uprawnieni osobiście zgłosić w filialnej Kasie|W powiecie Rawa Ruska i Sokal aresztowali 
„kraj. w Krakowie, względnie w odnośnym w- | ukraińcy i internowali wszystkich właścicieli 
irzędzie podatkowym i wykazać identyczność |ziemskich, urzędników 4 wybitniejszych włoś- 
¡wej osoby, oraz pizedłożyć dekret pensyjny : cian. 
lub w braku tego dokumentu odcinki przeka-| ORGANIZACYA PAŃSTWOWA URZĘDNE- 


4t 


p t. „L'Independanco Polonaise“, którego dotąd. 
oszły do Krakowa trzy numery z 25 stycznia, 
1 lut i 8 lutego. Nowe pismo pod względem 
treści I formy przedstawią się bardzo dobrze. Adres 
redakeyi i administracyi 37 Avenue Kleber, pre- 
numerats zagraniczna wynosi 6 fr. na kwartał. 
ZNALEZIONY PUGILARES z pewną kwotą, 
dnia 22 b. m. w Alei Z. Krasińskiego, do odebra- 
nia, po udowodnieniu własności, ul. Smoleńsk 26 
parter ma prawo między godz. 2—3 po południu. 


NEKROLOGIA. 


4 Ke. Józef Dziedzic, proboszcz w Nowosiel- 
cach Koxiokich, zmarł tamże 12 b. m, zara” 


ziwszy się od swego wikaryusza tyfusem pla- 


jzów poczt. Kasy oszcz. na otrzymane pobory KÓW GOSPODARCZYCH. W Poznaniu utwo-|mistym. — Dobry Polak, dzielny organizator, 


ipensyjne za poprzednie miesiące. i 
| KONCERT NA RZECZ WDÓW I SIERÓT.; 
|W sobotę dnia 1 marca odbędzie się w salach i 
| kasyna wojskowego pod protektoratem pani 
generałowej Gołogórskiej koncert, z którago : dzio mają być uwzelędniani ludzie, 
dochód przeznaczony jest dla wdów i sierót poj przez czas wojsy służył w wojsku. 
poległych na froncie cieszyńskim. Współudział | gyę tę 


rzyła się 23 b. m. organisucya państwowa u- 
rsądników gospodarczych. Celem jej jest do- 


jstarczenie kandydatów na posady, otwierające j wania w powiecie Dobromilskim. To też został 
|się przy komisyi urzędowej. W zterwizym rzę- |przeg nich uwięziony. Lecz i tu okazał przedsię- 
którzy |blorezość i umknął Ukraińcom. Wśród niewy- 
Organiza- |gód w rimnym czasie grudniowym, przedzierał 
urnała komisya mzędowa za legalną. |się nocami przez straże ukraińskie, aż dotarł 


człowiek o żelaznej woli, stał się niewygodnym 
dła Ukraińców w czasie ich krótkiego pano- 


biorą najwybitniejsze siły artystyczne. Bilety | Zostać może urzędnikiem gospodarskim, kan- |do Sanoka, a stamtąd do Krakowa. 


nabyć można wcześniej w sklepie WP. Rudnie- 
A | 

NAGRODY ZA WYKRYCIE BANDYTÓW. | 
.Qd czasu reorganizacyi straży bezpieczeństwa | 


dydat charakteru nieposzlakowanego. Do wnio- 


Ukrałńcy cofnęli się; mógł wracać; lecz czy- 


sku należy dołączyć curricułum vitae i wraz |hało na niego inne niebezpieczeństwo w jego 
z kopią Swladectw przesłać do okręgowego ee- |własnym domu. Oto w czasie nieobecności ś. p. 
|kretarza Studniarskiego, w organizacyt urzę-|Ks. Józefa Dziedzica raraził się tyfusem pla- 


publicznego i ustanowienia szeregu nowych |qników gospodarczych w Poznaniu, uL Wielko | mistym wikarynez jego, mieszkający w jego 


, posterunków policyjnych, ilość włamań zmniej-: 
'szyła się. Celem zachęcenia do sumiennej pra- | 
Icy stójkowych, dyrekcya policyi rozdała mię-| 


Berlińska 1. 36. 


„dyrdymała japońska“? Ach! gayby tak było! dzy żołnierzy patrolujących na ulicach, 
i Rzecz niby komiczna, a, właściwie — tragiczna. sehwytanie przestępców, szereg nagród pienię-; - : Ą 
Albowiem chodzi o fakt autentyczny — miliono- ¿nych w wysokości od 40—200 koron. Na zrodyj w” polskich — ukraińskimi, doawalając 


| otrzymali: plut. Kaz. Rzeszutko, seke. Józef, ŻE 
! Cenga, szereg. Jan Sikora, plut. Piotr Klej. | "7 aren ego „Adak 
|dyn, sierż. Alojzy Wrzak, szereg. Włostński i| 
| Legrand, plut. Ślusarczyk, oraz seko. Jan Sło-; 
wieński. Nagrody wręczył dyr. Krupiński, w 0-; 
becności oficerów i oddziałów policyjnych. | 

REWIZYE TYTONIOWE. Wczoraj odbyła | ksandra 


polski W odpowiedzi 
na to kupcy polscy, usunęli z swych sklepów 
zupełnie wywieszkŁ œ 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ta d 6. p. Ale- 
Karem, współredaktora R. Refomny” i 


|8 i pół w kościele 
Zawiadomienia I kommisaty. 


PRZYJAZD I WYJAZD Z POLSKI. W celu 
ATZ unormowanie warunków 


się rewizya policyjna na Półwsiu Zwierzyniec į hi ennik kra- 
kiem, Czarnej Wsi i Dgbuikach. Rewizya dała ; św. 
tych 


|padzwyczajne resultaty. W wielu domach ; 
| dzielnic znaleziono dobrze urządzone fabryki! 
jtytoniu z masazynikami surowca. Liście tyto- | 
niowe, ukrywane w siennikach, poduszkach £ 
pierzynach, w pakaek i szafach, krajauo ręcz- na jej terytor 
nemi maszynkami, jakich całą kołekcyę zebre- | półnem perowamioniem spraw wojako- 
ne i przechowano w połicyi. Tytoń tak pokra-| wych i ministerstwa upraw zewnętrznych tynieza- 
(Jany sortowano na gatunki i sprzedawano |50we przepisy, obowiązujące tak osoby A ny pay 
jv tej formie, lub wyrabiano go m papierowy. l ES Rola Poni o moga ać 
Rewizya zastała w jednym domu całą rodzinę | gwoich włudz przełożonych. IW j 


I 


poza granice 


WW w takiej pokątnej fabryczce tytoqiu. ka iz (ofieerów i pe p mac jesto 
alezi N TEG za. | wając: 07a cami Ju i uznan o 
naloziono tmn około 50 kg. liści tytonie |wających Pia aa a a i Haller: cddojał 


gen. Żeligowskiego, oddziałów polskich we Wło- 
szech i £. d. w granice państwa polskiego jest, 
z wyjątkiem taktycznych jednost które j 
wędlin i cukru, nadto nieprawdopodobnie wiel- ko panpa saa, cazyolony gi paz akon) 
kie sumy pieniężne, świadczące o długo upra- | komendy. Stwierdzenie tutentycziości AlE ko- 
wianym procederze, Bardzo znaczną ilość za- nieczne. 
kwestyonowanego tytoniu zwrócono kraukow-, Ruch osób cywilnych za granicę odbywa się 
skiej fabryce tytoniu. ze względu na stan wojenny, tylko na podstawie 

Z SALI SĄDOWEJ. Wczoraj skończyła się Przed CY az, k2 gą maez 
trybunałem sądu przysięgłych w Krakowie pod | Taadu SE well SR pat pod sa rola 
przew. r. Radwatskiego, . dwudniowa rozprawa | wtad7 mak: nych Pow aj ppan. Be 
przociw szajce złodziejskiej, x‘ožonoj z 11 osób, | gam a przejoz eA SĄ, Oi im. oł A 
| przeważnie członków La rodziny. Szajka | ëc Nowy Targ. peir ii Sanok Przektyi: 
ae A poro euis górą a L ES Eora aup Jarosiaw, Zamość, Chełm Biała Brzeska, Ła 
iczycach ku wielkiemu rozgoryczeniu mieszkań- DOD osie: ONE ) 4, apy, 
ców. Akt oskarżenia wylicza conajmniej 30 po- | Osso wiec 1 pzezuczyn. 

Wjazd i przejazd przez teren operacyiny jest 

Idla osób oywiłnych zasadniczo aż do odwołania 
| zamknięty. Wyjątkowego pozwolenia może udzie- 
llić dja przejazdu przez teren 0 cyjny na 
wschód od wschodniej granicy powiatów: Sanok, 
Przemyśl. Jarosiaw — dowództwo wojsk na Ga- 
licyę wschodnią w Przemyślu; dla przejazdu 
lińskiego na rok ciężkiego więzienia z twardem iprzez teren operacyjny w kierunku Węgier, Ślą- 
łożem co 14 dni, Teresę Poloiiczyk na półtora ro- ska Cieszyńskiego i Śląska Górnego — dowódz- 
ku ciężkiego więzienia z twardem łożem co 14 dni, |two okręgu gen. w Krakowie; dla przejazdu te- 
Jana Grabowskiego na rok ciężkiego więzienia jrenu operacyjnego na wschód od gtacyj kołejo- 
z twardem łożem co 14 dni, wieszcie N. Tomczyk i wych Zamość, Chełm i Biała Brzeska — do- 
za przekreczenie kradzieży na trzy missiące a-|wództwo okręgu gen. w Lublinie; dalej na pół 
resztu. i noc — dowództwo okręgu gen. w Warszawie. 

Osobom, które cheą jechać do którejkolwiek 
miejscowości ma terenie operacyjnym lub poza 
nim leżącej, wydaje ministerstwo spraw zewn. 


wsch. Przy tej sposobności stwierdzono nie- 
|zwykłe zaprowiantowanie „fabrykantów. Zna- 
|leziono znaczne zapasy mąki, krup, tłuszczów, 


rami ciężko naładowanemi, musiano je odwieźć do 
akładów. 
Trybunał po przeprowadzonej 


rozprawie, na 


Z DZIAŁALNOŚCI ES. ICIEKĄ, Z Nowego | 


wskie T. N. S. W. przestrzega kolegów Pola- | 
ków bez względr na wyznanie przed jakim- 
kolwiek udziałem w lwowskiej szkole żydow- 
skiej. 1 
We czwartek powróciły do Lwowa delegatki ; 
polskie Czerwonego Krzyża pp.: br. T. Dziedu- K R © R 4 K A 
Bzycka, Dulębianka i Opieńska, które przed d ZR PRu 
łygcdniami wyjechały były na tamtą stronę i-| BUDOWA MNIEJSZYCH MIESZKAŃ. Dnia 
nii bojowej we wschodniej Galicyi, aby się zbli- | 24, p, m. odbyło się w magistracie Walne 
ska przypatrzyć doli internowanych 1 jeńców. | Zgromadzenie miej. Tow. budowy mniejszych 
Delegatki zwiedziły obozy jeńców i Internowa- | mieszkań, pod przew. wicepr. Sarego, jako 
nych, oraz szpitale w Chodorowie, Stanisła- przewodniczącego dotychczasowego zarządu. 
wonie, Aikulińcach, Kołomyi, Tarnopolu. Naj Wybrano uzupełniającą ilość członków Rady 
razie stwierdzić można, żestan rzeczy w tych | nadz. i Zarząd. Łącznie z członkami wyznaczo- 
miejscowościach jest tak krytyczny, że o Mal nym; przez Radę miejską na posiedzeniu 6. 
nie ulegnie szybkiej-i radykalnej poprawie, ca-i}, m, skład zarządu irady nadzw. jest następu- 
łe rzesze jeńców i internowanych skazane bę- jący: Zarząd: Dr Frühling, inż. Maywalt, Pe- 
dą na wymarcie. Wśród internowanych znaj- | fog, Rakisz, Rollei Dr Rosenzweig; jako człon- 
duje się znaczna liczba inteligencyi polskiej |kowję: pp. Kłeczek, Miklasiński i Dr Reiner; 
z całej wschodniej części kraju. Przed wyja: |;nko zastępcy. Rada nadzorcza: pp. ks. Dr Ca- 
sdem dolegatek władze wojskowe nkralńskie | Duta, prez. Federawicz, Dr Gross, Kosobudzki 
A s . © 3 1 
przyrzekły przystąpić natychmiast do usuniqeła | De Meisels, Meus, Oplustil, Szatkowski i Tur- 
niedomagań w obozach. ski jako członkowie; pp. ks. Kasprzyk, dyr. 
Enan Krzyżanowski i Romanowski jako zastępcy. 


.. a. = Po zamknięciu Wałn. Zgromadzenia ukon- 
Podpisujcie polską pożyczkę. 


na plasterki, jak kiełbasa. | 
Przedewszystkiem zaś pamiętać należy, że sztu- 
ka — to nie kiełbase, Feliks Jasicński. 


stytuowała się Rada nadż., wybierając przewo- 
duiczącym prez. Fedorowicza, zastępcą ks. Dra 
Caputę i Zarząd wybierając przew. -fnż. May- 


Sącza donoszą nam: Ks. kapelan Iciek urzą- 
,dził u nas dwa wiece — jeden dnia 20. b. m. 
|w sali magistratu dla ludności miejscowej, a 
i drugi 21. bm. w sali Sokoła dla ludności wiej- 
skiej przybyłej na targ. Obydwa zgromadzenia 
były tak liczne, że sale nie mogły pomieścić 
(słuchaczy. Efekt był nadspodziewany. bo w 
sali magistratu subskrybowane na polską po- 
życzkę państwową 668.200 koron, a w Sokole 
51.300 K, co razem ze subskrybowanem dotąd 
w Kasie Zaliczkowej wynosi sumę 4,520.800 K. 
Suma to bardzo pokaźna zo względu na niedo- 
statek w mieście i okolicy, i na fakt, że ci, 
którzy z powodu wojny doszli do znacznego 
majątku nader licznie poczuwają się do obo- 
wiązku subskrybowania pożyczki. 

W sali Sokoła złożyła także publiczność na 
Dar Narodowy znaczną ilość kruszcowej 
monety, ordery, pierścionki, a uczennice szko- 
ły św. Jadwigi dostarczyły woreczków do eho- 
wania darów. 

POCIESZAJĄCA WIADOMOŚĆ. Z Sądowej 
Wiszni otrzymujemy następujące pismo: Wo- 
bec rozsiewanych, niepokojących wieści o lo- 
sach kompanii asystencyjnej Inżynieryi Kra- 
kowskiej, broniącej odcinka pod Sądową Wiez- 
nią, dla uspokojenia interesowanych osób wy- 
jaśnia się, iż w walkach od 13 do 24 b. m na 


| paszport do granicy terenu operacyjnego i prócz 
itego oświadczenie, że przejazd jesz konieczny. 
Pozwolenie na przejazd daje wspomniana władza 
wojskowa. Obywatelom w wieku popisowym (od 
18—85 lat) paszport zagraniczny może być wyda- 
ny jedynie za zezwoleniem odnośnego dow. okrę- 
gu generalnego. 

Przepustki krótko-terminowe przez granicę mo- 
ga na bliską metę (do pogranicznych miejscowo- 
ści) dawać władze polityczne pierwszej mstancyi 
osobom osobiście znanym. 

Wszyscy podróżni, bez różnicy przynależności 
państwowej, winni przedstawić pogranicznym wła- 
j dzom (wojskowym, względnie municypalnym) 
przy przejeździe granicy dow.ody oso.biste 
| (paszporty) z fotografią. Wyjeżdżający z Polski 
„obywatele polscy winni posiadać paszporty zzgra- 
|niczne min. spraw zewnętrznych . Cudzoziemcy 
winni na dowodach, wydanych przez swoje wła- 
dze centralne lnb konsulatów w Polsce, posiadać 
wizę min. spraw zewnetrznych. Wieżdżający dó 
| Polski obywatele polscy winni legitymować się: 

portem lnb dowodem, wystawionym 
placówkę ministerstwa spraw zewnętrznych. ra- 
zach nie posiadania ich, zaświadczeniem instyta- 
cyi polskiej (społecznej lub naukowej), względnie 
poręczeniem dwóch miarodajnych obywateli, Cu- 
dzoziemcy winni posiadać paszporty zagraniczne, 
wystawione przez swoje władze centralne. 

ZE ZWIĄZKU MUZYKÓW. Z komitetu organi- 
zacyjnego Związku muzyków donos nam, te 
Związek, którego statuty w tych dniach odejdą do 
zai zenia przez władzę, przyjmuje wpisy 
w kancelaryi przy uj. św. Anny 11 (parter) eodzien- 
nie od godz. 3 do 4 po południu. 


| 


PZA ZOE ZZOZ A TZ TZ A ZZOZ Z AZ 


domu. Nie chcąc zostawiać w tak strasznych 


SKLEPY BEZ SZYLDÓW. Ze Stryja nade- czasach bez opieki swoich parafian, Ka. Dzie- 
szła wiadomość, te tamtejszy komendant | Tri" powrócił na probostwo i tam uległ strasz- 
32 ukraiński wydał był rozkaz zastąpienia szył. |nei chorobie, w tydzień po powrocie. 


Pogrzeb Ś. p. Ks. Dziedzica odbył się przy 


wszelako wspaniałomyślnie umieścić obak tek. | udziale dwóch księży obre. łac. i jednego obrz. 
| 


iposługę nieodżałowanej pamięci Ks. Józefowi 


i 


grec., który mimo, że było to święto obrządku 
greckiego, znalazł czas, aby oddać ostatnią 


Dziedzicowi. 

Wszystkie swoje siły i zdołności poświęcał 
£. p. Ks. Dziedzic swołm parafianom: vbudował 
w Nowosielcach Kozickich, małej wioszczynie 


w ye dnia 28 b. m. o g.|$ mięszanej badności polsko-ruskiej ochronkę, 
Krzyża. 


jaka nie mogłaby się pochwalić nie jedna wiel- 
ka i bogata parafia. Dla ludności wiejskiej za- 
łrżył Kasę Rełfeisena i w ten sposób uratował 
wielu włościan od utraty gruntów na rzecz ły- 


miełełem f przyodziewcą swych parafian w tem 
sposób, że zawsze umial wystarać się dla K$Ł 
ks rołniezoege w Wojtxowej, którego był zało- 
życielem i czujnym opiekunem, o Środki ży- 
wności, odzież 1 inne przedmioty codziennego 
użytku. Cześć Jego pamięci! 


We | dowskich Fohwiarzy. W czasie wojny był kar- 
A EA : i 
m, został za obo- 
a eem > 


Wiadomości gospodarcze. 


JAK POPRAWIĆ JAKOŚĆ żó GQ CU- 
KRU? Do najnieprzyjemniejszych surogatów 
należy bezwątpienia melassa, zarówno z powo- 
du niemilego smaku, jak jeszcze nieprzyjemniej- 
szego zapachu i wyglądu. To też niewątpliwie 
z radością przyjmą wszystkie gospodynie wia- 
domość o możliwości poprawiania smaku i za- 
pachu melassy. Oto, co w tej mierze pisze jed- 
na z pań z Zakopanego: Po licznych próbach 
odkryłam następujący sposób poprawienia me- 
lassy: Należy rozpuścić melassę w czystej wo- 
dzie, biorąc mniej więcej tyle szklanek wody, 
ile szklanek melassy. Mieszaninę tę należy 
w ezystym rondlu lub garnku kamiennym go- 
tować dopóty, aż eię syrup przyruniieni i nabę- 
dzie smaku i wyglądu t. zw. karmelu. Można 
już w tym stanie używać melassy jako syro- 
pu, nalewzjąc go do flaszek, bo ma już znacznie 
lepszy smak i przyjemniejszy zapach, aniżeli 
surowa melassa, ale lepiej jest jeszcze dłużej 
syrop gotować, aż woda zupełnie się z niego 
wygotuje i aż syrop zastygnie w suchy piasek 
żółtawego koloru. Piasek ten cukrowy niema 
już zupełnie owego przykrego zapachu, ma da- 
leko lepszy smak, przypoaninający smak t. zw. 
lodowatego cukru, jest suchy i apctyczny co do 
wyglądu. Kto może domieszać w czasie goto- 
wania trochę wanilii, będzie miał jeszcze lepszy 
wynik. 

OBRÓT KOŚĆMI. Wydział przemysłu, rękodzie! 
i handlu K. Rz. wydał rozporządzenie, normujące 
obrót kośćmi, którego główne punkta są następu- 
jące: Dla uregulowania obrotu kośćmi ustanawia 
się agencyę zakupywania i sprzedawania kośćmi 
dla przemysłu przetwarzającego „Akcyjne Towa- 
rzystwo Sirem“. Wszelka sprzedaż, oraz pobiera- 
nie kości może być askuteczniane tylko przez a- 
gencyę. Wszysey posiadający lub przechowujący 
zapasy kości powyżej 100 klg. powinni je naipó- 
źniej do 1 marca b. r. zgłosić do tej agencyi cc- 
łem zakupna. 

CENY KWASU SIARCZANEGO. Wydział prze- 
mysłu, rękodzieł i handlu ustanowił ceny maksy- 
malne na kwas Biarkowy, znosząc ceny b. austr, 
min. wojny. O pozwolenie poboru, oraz €ertvii- 
katy przewozowe, bez których nie wolno wydawać 
kwasu, zwracać się należy do Biura chemicznego 
Wydziała przemysłu i handlu w Krakowie, w 
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SPĘD BYDŁA. Na targ d. 11 i 14 b. m. spędzo- 
na buhaji 98, wołów 45, krów 239, jałówek 215, 
cieląt 545, owiec 5, kóz i baranów —, nicropaci- 
zny 630, razem 1777 zwierząt. Płacono za jedon 
estnar metr. żywej wagi: bubaje od 522 do i1006 
kor.; woły od 786 do 1093 kor.; krowy od 500 do 
1036 kor.; jałownik od 516 do 969 kor.; cielęta 
od 500 do 948 kor.; kozy i barany —, nieroga- 
eiznę od 1660 do 2500 koron; bitej wagi: nieruga- 
eiznę od 2000 do 8000 kor. io spędzonych na targ 
zwierząt : na koupumcyę miejscową 
1777 sztuk. 
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